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POCHODZENlA

Model współczesnego bodcnio zwierzqt rzeźnych i mięso

w świetle nowoczesnej gospodorki hodowlonej
z Instytutu Higieny Produktów Zwielzęcych wydziaiu weterynaryjnego AR vr'e Wrocławiu

W pierwszym okresie kształtowania się nad-
zoru sanitarno-weterynaryjnego badanie zwie-
rząt rzeźnych i mięsa szło w kierunku wyeli-
minowani,a sztuk chorych, mogących mieć
utpłw na rozprzestrzenienie się chorób zaraź-
liwych wśród zwietząt oraz zabezpieczenie lu-
dności przed antrop,ozoonozami. W głównej
mier łidałpodwa_
1iny któve znalazły
swój ustawach i roz-
porządzeniach w krajach Europy. Jeżeli cofnie-
my się 50 lat wstecz, to musimy stwi,erdzić,
że rzeźnie stanowiły jeden z głównych ptrn-
któw informacyjnych stanu zdrówotnÓ,go zwie-
t,ząt w danym kr:aju.

Stosunkowo niedawno, bo na początku obec-
nego 100-1ecia często stwier.dzano gnoźne s,cho-

rozpoznawaniu groźnych s,chorzeń stwierdza-
nych szczególnie w badaniu poubojowym. Stąd
też wynikł fakt, że baCąnie to m,ogło być prze-
prowadzane wyłącznie ptzez lekarzy wet., rłolę
pomocniczą w niektórych przypadtkach speheliał
personel pomocniczy tzw. oglądacze mięs,a.

Intensywny rozwój diagnostyki chorób za-
kaźn;łch oraz głębsze rozpoznarrie etiologi scho-
rzeń doprowadzlło do zmn,iejszenia się wypad-
ków chorób zakażnych zwierząt, & w niektó-
rych przypadkach do ich zupełnej likwidacji.
Dziś w Europie nie ma np, p,omoru bydła, no-
sacizna należy do wypadków sp,orady,cmych
tak samo wąglik. Wysiłek epizooti,ologów i
sprawn,a organizacja do,prowadziła do zlikwi-
d.owania pro lemu gruźIicy, schorzenria tak
powsze,chneg,o
których schor
nie tylko zwie
siemczyce).

Słuzba sanitarn,o-weterynaryjna z,atrud,niona
przy badaniu zwierząt rzeźnycll i mięsa obe,c-
nie w głównej mierz zdrowym
materiałem i w wyj kach do-
konuje się badania (nadzwy-
czajnego). Wychwyoerrie s,chorzeń z charakte-
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r y s ty c zn ymi z r n:i an,a rni an a t o m o -p a t o lo g i c znym i
nal,eży do rzadkości. Jak ze str,ony klasyczny,ch
ciawniej znany,ch schorzeń nie ma większego
problemu i o,rganizacja pracy lekarza wet. w
rzeźni jest w zupełn,ości wystarczająca, to o-
becnie życie narzuclło n,am nowe elementy,
które mogą rzutować n]a zrnodyfikowanie po-
dejścia vr zaknesie b,adania zwlerząt rzeźny,ch
i mięs,a. Wpływ na nową strukturę onganiza-
cyjną mają dwa czyniniki: a) rozwój nauk mi-
krobiolcgicznych, a tym samym lepsze rozpoz-
nanie epizootiologiczłre, b) rozwoj nowo,czesnej
gospo,darki ho,dowlanej. Odn,ośnie pie szego
zagadnienia to zulraca isię b,aczniejszą uwagę
n,a s,chorzEnia, które mogą stan,owić zagrozenie
dla wielkiej hodowli, mogą też stanowić zagro-
zenie dla człowieka, a które nie dają typowych,
charakterystycznych zmian w obrazie anatomo-
-patołogicznym, któu:e mógłby uchwycić organ
sanitarno-weteryn,alyjny, zatrudni,ony pł:zy ba-
daniu mięsa.

Niekiedy di:agnoza niektórych schorzeń bez
,Co,datkowych informacji jest prawie że ni,e-
mozliwa. Jedynie w wypadkach większej epi-
zootti względnie epidemii lekarz weterynaryjny
uczulony sygnałami z terenu będzie wnikliwie
doszukiwał się zmiarr u, zwierząt po uboju i
będzi,e w stanie potwierdzić spostrzeżenia epi-
zootiologów. Do takich między innymi scho-
rzen należą leptospiroz,a, go,rączka Q, bruc,etroz,a,
białaczka hemartogenna, listerioza, n,iekiedy
salmoneloz,a. Do tej grupy monta też zaliczyc
niektóre choroby wirusowe.

Odnośnie drugiego zagadnienia to na całym
świecie, a szczególnie w krajach socjalistycz-
nych, nowocz€sna gospodarka ho,dowtrana w
głównej mierze zerw,aŁa z tradycją chowu zwie-
rząt rzeźny,ch w indywidualnych gospodarst-
wach dr,obnych i prz,esz'la na tw,orzenie duzych
f,erm hodowlanych typu przem;łsłowego, Ośrod-
ki hodowlan,e osiągają niekiedy gigantyczne
rozmi,aty, Liczące po kiłkadziesiąt tysLięcy zgm)-
,powanych zw,ierząt w jednym punkcie. Prakty-
ka wykazaŁa, że przy sprawnych organizacja,ch
przyn,osi to olbrzymie korzyści państwu i może
zabezpi,eczyć wzrastająoe coraz to bardziej po-
trzeby konsurrlentów, których |iczba z każdym
ro'l<iem wzirrasta n]a całym świecie.
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Wzrost gospodarki wielko-towarowej idzie w
paIze z wymaganiami, jakie stanęły przd. za-
wod,ern lekarsko-weterynaryjnym. Z jeldnej
str,ony cały wysiłek epizooti,ologów skier,owany
winierr być na czynności profilaktyczne, za-
chowanie ostrego rezimu sranitarnego, wyko-
nywan,ie całego szeregu szczepień ochronnych,
okres,owe badania serologiczne itp. Teonetycznie
i w zasadzie praktycznie dost,arczany zywiec
do rzeźni wini,en tr,afić całkowiaie zdrowy. W
wypadku wykrycia ognisk chorobowycŁ:' wzglę-
dnie podejrzenia, kierowane ,do rzeźni zwierzę-
ta winny posiadać równocześnie odpowiednią
informację, Tak w zasadzie iest to stosowane.
AIe akcje profilaktyczne obejmują nie tylko
wietrkie fermy kro,dowlane, ale równiez wszyst-
kie zwierzęta w kraju. I w tym punkcie in-
form,acje nie zawsze są ,dostateczne. Wpraw-
dzie każde zvńetz.e kierowane d.o rzeźni w-inno
mieć tzw. świadectwo pocho,dzenia i urzędowe
świadectw,o zdrowia informujące o właśoicielu,
miejscu pochodzenia, gatunku zwierzęcia itp.,
ale brak w nim nformacji odnośnie stanu zdro-
wotnego, przebytych chorób zakaźnych i do-
konywanych na nim zabeigach, Pełna infor-
macja to znłczy o,dnotowanie wszelkich prób
clagnostycznych ułatwiłoby oł:ganowi sanitar-
no-weterJrnaryjnemu wydanie prawidłowej de-
cyzji o przydafuiości mięsa do spożycia bez
szkody dla zdrowia konsumenta. Świadectwo
pocho,dze,dnia przekszbałciłoby się więc w indy-
widualną kartę zdrowia zwierzęcia, Wprowa-
dzenie tego rodzaju ewidencji dałoby lepszy
efekt w postaci pewni,ejszej diagnozy przy stn-
sunkowo ni,ewielkirn wysiłku. Tak więc kon-
trola ka,rty zdrowi,a weszłaby w część skł,a-
d,ową badarria przedu.b,ojowego, które rzutowa-
łoby w głównej mierze na efekt końoowy bada-
nia pou,bojowego. Należy stwierdzić, ze obecnie
stosowane badanie przedubojowe w praktyce
spełnia rolę połowiczrą i daje nam możność
wychwycenia tylko drastycznych przypadków.

Należałoby równ,ież Tozw|ażyć rnozliwość
termometrowarria Wszystkich zwrctząt rzeźny,ch
w }:adaniu przedubojowym. Mam tu na myśli
nie tradycyjne czas,ochłonne bad,arrie ciepłoty
wewnętrznej zwierząt, ale posługiwanie się
term.ornetrem, który daje rratychmiastowy od-
czyt. Jest to problem nada,jący się do opra-
cowania ,od strony naukowej. Zdobycze techni-
czne tak daleko poszły naprzód, ze skonstru-
owanie takiego aparatu nie p,owinno stanowić
duzych trudności. Termometrowanie zwierząt
przed ufooljem pozwalałdby na wychwyc,enie
osobników z podwyzszoną temper,aturą, a to
z kolei byłolby pewnym wskaźnikiern dla b,a-
dająoego po uboju.

Jak już wspomniano zwierzęta rzeźne, po-
chodzące z ferm hodowlany,ch i kienoworle do
,rboju, mają wyró any stan zdrowortny i w
zasadzi,e są wolne od chorób za,r,aźIiwych. Na-
leżałoiby się zastanowić czy w a.viązku z tyrn
nie zachodzi koniie,czność zmodyfikowania i na-

lezytego wykorzystania wy;s,oko wykwalifiko-
wanei kadry lekarsko-weteryn,aryjnej zatrud-
nionej w przemyśtre mięsnym, Słusznym jest,
by analizę świadectw pochodzerria i ostateczną
decyzję o przy,datności rn:ięsa wykonaywał Ie-
karz wet. AIe czy słusznym jest, by spełniał
on swoje czynności przy rutyno,wym badaniu
sztuk nie buCzących żadnej wątpliwości, co
do stantr zdrowotnego? Wydaje się, że w tym
wypadku czynności te mógłby wykorrywać za
niego odpowiedni,o wyksz,tałcony pers,onel
technicznych, pornocniczy ze średnim wykształ-
ceniem, Koszty zsr,nązane z wykształceniem
lek,arza weterynaryjnego są blardzo wysokie, a
kwalifikacje zdobyte przez niego w tej sytua-
cji są w bardzo małym procencie wykorzysta-
ne.

Nalezy zazrtaczyć, ze w niektórych krajach
zachodnich zerwano już z daumo ukształtowaną
tr,adycją z początku XX wieku i czynności b,a-
dania zdrowych zwierząt rzeźnych przekazan,o
tzw. oglądacz,om. Da to w konsekwencji duże
korzyści. Uzyska się w ten sp,osób rezerwy ka-
drowe i ukierunko\Many Iekarz wet. z zał<resu
higieny śr,odków spożywczych mógłby wnikli-
wiej zająć się higieną zak\adu otiaz higierrą
produkcji. Podniosłoby to również rarlgę i pre-
stiz zawodu. Nie jest pr,awidłowym zjawisko,
ze w niektórych przypadkach na tej samej taś-
mie produkcyjnej równ,ocześnie bada i wysoko
wykwalifikor,vany lekarz wet. i oglądacz, speł-
niając te czynności i robiąc ustawowo przewi-
dzian,e cięcia na tuszach zwierząt tzeźnych, któ-
re nie bu,dzą żadnych wątpliwości. Czy nie
szkoda wysiłku i kosztów związanych z wy-
kształceniem t czy sam lekarz wet. nie czuje
po pewnym czasie niedosytu? Skiero-wanie do
placy zgo,dnie z kwalifikacjami ni ątpliwie
przvniosłoby duze korzyści i podniosłoby na
pewno na jeszcze wyższy poziom stan higieny
w zakładach mięsrrych i w przetwórstwj,e.

Lekarz wet. higienista zatrudniony w prze-
myśle mięsnym ma dwa zasadnicze cele. Je-
den to zabezpieczeńe lu,dności prze,d choro-
bami odzwierzęcymi i alimentarnymi zatru-
ciami, drugi czuwan_ie nad higieniczną stroną
produkcji i zabezpieczeniem tym samym żyw-
ności przed zepsuciem, Jasnym jest, ze szcze-
góIni,e to pierwsze, to co dotyczy zdr,owia kon-
sumenta musi zawsze domin,ować.

Pr,awidłowe funkcj,onowanie apa,ratu nadzo-
ru sanitarno-weterynaryjnego w zakresie zdro-
w,otn,ości pnoduktów spozywczy,ch wtedy speł-
nia swą rolę, jeśli będzie ścisła współpraca ze
służbą z,dnowia i innymi organizacjami odpo-
wiedzialnymi za stan sanitarny zakładów pro-
dukcyjnych i środków spoż;rwczych z,wierzęce-
go pochodzenia. Okresowe organizowanie
wspólnych nana,d przez te jedn,ostki, informa-
cja na bieząco i wymiana poglądów niewątpli-
wie przyczyniłaby się do ściślejszej współ-
pracy, której os,tatecznym celem jest zdrowie
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konsumenta. Nie zawsze współpraca ta ptze,
biega pomyślnie zwŁaszcza, że w r,ozmaitych
krajach służiba sanitarno-weterynaryjna pod]
porządkowana jest rozmaitym Ministerstwom.

Na Wydziałach Weter;rnaryjnych w przed-
miocie higieny środków spożywczych wykłada-
nym dla studentów Wydziałów Wet. uwzglę,d-
nionć są wiadorności ściśle związane z zaw,o-
dem z r,ównoczesnym uwzględnieniem pewnych
elementów z technologii przetwórstwa. Jest to
zupełnie zrozumiałe, gdyż bez zrrajorności tego
przedmiotu praca nowoczesnego lekarza wet.
w zakładach mięsnych jest nie do pomy-
ś]enia. Natomiast wskazanym byłoby w lvy-
kładach bardziej uwypuklić ele,menty z epi-
demiologii, celem lepszego zrozumienia pr,awi-
deł jakie rządzą tą gałęzią wiedzy, Będzie to
też pom,ostem przy nawiązaniu i współpracy
ze slużbą zdrowia.

Mając na uwadze zdrowie konsł.rmenta nale-
żaloby nie tylko opierać się na osobach odpo-
wiedzid;rych za stan sanitarny z racji zajmo-
rvanych stanowisk, ale rór,rmież należy zurró-
cić baczniejszą uwagę na robotników wyko-
nujących manua]:re czynności w czasie produ-
kcji, gdvż ci ostabni mają bezprośredni kon-
takt z zywnością. Należałoby wpoić u tych
ludzi przekonanie i pewnego rodzaju nawyk,
ze produkt winien mieć nie tylko wysokie wa-
lory technologiczne, ale na rórmi ważnym jest
strona sanitarna i tych dwóch czynników nie
można r,ozdzielać. Przez statre organizowane
kursy,doszkalające dla r,obotników, dostosowa-
ne d,o ich poziomu ,i pr,owadzoTle przez lekarzy
wet. należy podnosić świadomość sanitarrrą
tych ludzi, kto;rzy zatrudnieni są bezpośrednio
rv produkcji. Uwzględniając ten element może-
my być pewni, że każdy pracownik będzie znał
tendencję władz sanitarnych, a wtedy mozemy
mieć nadzi,eję, że przy stale wzr,astającej pro-
dukcji, szczególnie w ostatnich 1atach, konsu-
ment nie tylko będzie otrzymywać rozmaity,
wysoko gatunkowy środek spożywczy odpo-
wiadający jego gustom, ale również środek ten
będzie miał wszelkie walory wymagane pTzez
obowiązujące przepisy. Nalezy stwierdzić, że
istniejący w krajach porządek plawny odnośnie
sanitarnej jakości produktów s;pożywczych, tak
w fazie pr,odukcji, jak i o, rofu, dostate,cznie
zab ezpie cza konsumenta. Ś cisłe realizowanie p o -
Ie,cenia i konsekwentne stosowanie się do prze-
pisów napewno dobrze zabezpiecza stan sani-
tarny.

Pr,awidłowo przepr,owadzone bad,anie zwie-
rząt rzeźnych po ub,oju, które jest niczynr in-
nym jak skróconą sekcją, ,daje możność bada-
jąc,emu wyrobienie s,obie zdania o zdr,owotno-
ści zwierzęcia, ,a tym samym o nieszlrodliw,ości
mięsa i organriw wewnętrznych dla konsu-
menta. Należy pamiętać, że ptzy ba,daniu z."łiie-
rząt rzeźnych po uboju m,amy do czynienia z
materiałem in,dywidualnie biolo,gicznym, a nie
z produktem ma§owej seryjnej produkcji. Dla-
tego od lat dyskutuje się nad ustalaniem norm
dziennych dla badających, które pozwoliłyby
na prawi,dłowe postawienie trafnej diagnozy.
Zywiołowy rozwój mechanizacji przemysłu do-
tarł na hale ubojową. Zwiększa się tempo ubo-
ju i ilość ubijanych dziennie sztuk, a tn z ka-
lei rzutuje na pracę organu sanitarrr,ego ba-
dającego mięso. Pracując w specyficznych wa-
runk,ach przy szybko poruszającej się taśmie,
wśród pary przytłumiającej światło, przy nasi-
1onym hałasie z trtdnością może badający sku-
pić uwagę.

Niekiedy czynniki handlowe uwazają, ze pra-
ca 1ekarza wet. jest pewnego ro,dzaju forma]-
nością hamującą pianowany dzienny ubój. Stąd
tez wynikają niekiedy sprzeczne zadania odn,o-
śnie planowania i roz u,dowy taśmy produikcyj-
nej. Nie jest to pogląd słuszny, gdyż jak rvia-
domo wyprodukowane mięs,o musi mieć nie tyl-
ko stempe1 dobrej jakości, ale równ,ocześnie
powinna być zagwarantowana jakość z,drowot-
na. Oł,gan sanitarno-rveteryrraryjny pracuje
głównie organem wzroku, który jak wiadomo
pl,zy intensywnej pracy po pewnym czasie
traci słvoją pełną sprawrrość. To z kołei do-
prowadza ,do niemozności uchwycenia subiek-
tywnych zmian,anatomo-patologicznych. Jeże-
Ii do tego dodamy jeszcze zmęczenie fizyczne,
niedostateczne oświetlenie i hałas panujący w
halach ubojowych, to należy stwierdzić, że pra-
ca należy do typu prac cięzkich. Wprawdzie
jakość pracy zależy w duzej rnierze od orga-
nizacji zespołu badającego, nie mniej jednak
są pewne granice ilości przebadanych sztuk,
których nie powino się przekraczać. Obowiązu-
iące w Polsce normy, jak wykazały badania,
są dobrze opracowane i nie zachodzi p.otrzeba
ich podwyższenia. Naturalnie, ustalone normy
winny dotyczyc nie tylko personelu lekarsko-
-weterynaryjnego, aie ró-wnież ,i pers,onelu po-
mocniczego, który w tym czasie pełnił te same
funkcie.

Tab. 1. Normy dla lekarzy wet. zatrudnionych przx badaniu mięsa, proponowane przez t4żnych autorów

Miller Opel Schaf Dennler Hens-
chel Junnack 

I 
a.o.ru Scheel Bartels Polska

Bydło
Świnie

60
I2o

240
240

50
200

200
300

75
250

200
400

50
150

200
250

50
150

150
400

90
270

360

75
250

200
400

58_67
|75_200

I75_200
4B0

50-60 l

135-150 l

230-250 l

l35- 150
270 - 300

Cielęta
Owce

49B

40-90
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Dla oli,entacji przytoczę n,olmy dia lekalzy
wet. zatrudniorrych przy badaniu mięsa pI,o-
ponowane przez rożnvch rautorów z uwzgłęd-
nieniem obowiązujących norm w Polsce. (tab 1).

Jak z badań wykonywanych w naszym Insty-
tucie wynika, praca lekarza wet. zatrudnionego
w zakŁadach mięsnych przy taśmie ubojowej,
'jej jakość i wy,dajnośc zaJeży.w d,użej mierze
od organizacji pr,acy. W czasie godzin pracy
zaleoa się krótki,e przetwy, które w zupełności
wystarczą do odpoczynku oka. St,anorł"isł<a pn,a-
cy i ogólne oświetlenie hali winno być oświet-
Ione wg obowiązujących norm i ,często kontr,o-
lowane. Aby nie dopuścić do zmęczenia psy-
chicznego, jakie daje m,on,otonna praca, ,a z
nim związane zmęczenie narządu wzroku, wska-
zlana jest częsta rotacja badających przy trzech
zasadniczych stanowiskach pracy, (tusze, jelita,
podroby). N,iezbędnym jest również olg,es,owe

WITOLD JANITZ, LUDWIKA RDESIŃSKA

badanie okulistyczne badających n,a wydolność
wzroku i poczucie,barw.

Obowiązek b,adania okulistycznego winierr
być ściśle przestrzegany i stanowić w,arunek
dopuszczenia do bezpośredniego badania mię-

Poruszone przeze mnie w referacie zagadnie-
nia są ujęte skrótowo i potraktowane jako ma-
teriał dyskusyjny. Zadania i czynności organu
sanitarno-weterynaryjnego w rz,eźni J<ształtu-
ją się r.ozrnaicie w różnych krajach. Byloby
wskazane dążyć do pewnego ujednolicenia po-
ruszanych zagadnień, gdyż niezaleznie od sy-
slemu i specyfiki kraju, cel i zadania służby
sanitarno-weterynaryjnej jest jeden, ,a nim jest
ochlona konsumenta.

*ooo".". 
o.,'o"o: prof. dI,LCSlaw ogielski, ul. NoTwida 31, 50-375

TechnoIogiczno determinocjo zowclrtości tiominy
w sterylizowonym

Z Kated,ry Technologii i Higieny Z},lvienia czło§liel<a

Spośród wielu walorów żywieniowych mięsa,
na uwagę z,asługuje dość istotny rłdział wita-
min, szczegóInie witarnin Z grupy B. Pr,oces
technologicznego przetwarzania mięsa po,ciąga
za sobą szereg zjawisk, wpływających na znlia-
nę zawartości tych witamin w gotowym pro-
dukcie. Dotyczy to prze,de wszystkim tiaminy.
Obok uwał,urrkowań surowcowych jak ro,dzaj
mięsa, płeć, wiek ,i ogólny ,stan fizjołogiczny
zwietzęcia, a nawet stopień jego dokarmienia
prze,d ubojem, nia zawartość tiaminy w mięsie
w szczególnie istotny sposób oddziałvwują za-
biegi technologiczne (6). Jeżeli wplyw obróbki
cieplnej na z,awartość tej witaminy znalazŁ już
w licznych ba,claniach dość rozległe uzasadnie-
nie przyczyn,owo-skutkowe, to spra\Mą nadal
kontrowersyjną jest udział zaawarrsowania
zl:eian ,autolity,cznych i procesu zamrażartia, a
później przechowywania mięsa na zawartclśc
tiaminy (6, B). Ustaienie iuż tylko wpływu po-
wyzszych uwarunrkowań technologicznych su-
rowca na zawartość tiaminy w mięsie podda-
nym sterylizac.ji sŁanowi dość z\ożony problem.
Wynika on z faktu odmiennej pr,zydatności na
termiczny rozkład według reakcii I rzędu tak
tiaminy wolrrej, jak i związanej (2).

Odrębną grupę probtremów stanowi udzi,ał
dodatków technołogicznyc|t, st,osow,anych w
pro,cesie produkcji szeregu przetworów mięs-
nych, na zmiany zawart,ości t,ej witaminy, Nie
bez znaczenia na retencję witaminy w goto-
wym przetworze wy,daje się być użycie soli

mięsie świńskim
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peklujących, wie
wędzarniczego cz
do szelegu produ
za],eżności wiąze
mi do trakt,orvania. zaw,artości tiaminy -"\r go-
towym proCukcie mięsłrym jako łvskaźnika wy-
korzystania białka. Zaobserwowan,o istnienie
ścisłej koirelacji między zawartością tej witami-
lfy, a współczynnikiem wVkorzystania białka
mięśniowego (5). Obok,aspektów żywieni,owych,
uw,aża się że stężenie tiaminy w gotowym pro-
dukcie może być r,ówniez wskaźnikiem efek-
tyrvności procesu sterylizacji, a tym samym
trwałości gotowego produktu (4).

Materiał i metody
Do doświadczeń użyto mięso świń rasy w,b. o cię-

żarze o,koło 120 kg. Bezpośrednio po uboju wykrawa-
no schaby, przy czyTn wybór, surowca warunkował
pt,zede rvszystkim odczyn mięsa. Do doświadczeń po-
bielano mięso o odczynie pH ) 6,3. Jednorazowo wy-
krar.ł.ano dwa schaby. Po wycięciu mięśnia najdłuż-
szego grzbietu, każdy z uzyskanych dwu mięśni dzie-
lono rł,zdłuż osi podłlrżnej na Irzy części. Tak przy-
gotorvany suroltriec mięsny, składający się z 6 ele-
mentórv mięśniorvyclr podzielono na trzy zespoly
technologiczne; tzw. mięso bezpośrednio po uboju,
mięso o zaawansowanych zmianach autolitycznych i
mięso rozmrożone.

Obecność sześciu elementów mięśniowych pozwoli-
la na względne wyrównanie surowcowe przyjętego
materiału badawczego. Surowiec ujęty w zespole mię-
sa o zaawansowanych zmianach autolitycznych i mię-
sa rozmrożonego umieszczano ,w chłodziarce o tem-
peraturze ł4oC, ptzy czym w pierwszym przypadku
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